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Dopóki zwykłe, proste słowa 
Nie wynaturzą się żałośnie, 
Póki pokrętna nowomowa Ru 
Zekalcem w ustach nam nie rośnie,, 
Dopóki prawdę nazywamy; | 
Nieustępliwe ćwicząc wargi 
W mowie Miłosza, w mowie Skargi.s4 

Przetrwemy; przetrwamy, przetrwamy; 3 

Uwierzmy szarzy i zmęczeni, 
Że ten nasz trud nie wszystek minie, 
A gdy moc naszą dostrzeżemy 
Tu w naszym domu i rodzinie; 
Dopóki obrus rozściełamy — 
Choćby i było na nim biednie, 
Trudy świąteczne i powszednie; ;; 

Przetrwamy, przetrwamy, przetrwamy::% 

Dopóki chętnych na cokoły > 
Nie ma zbyt wielu kandydatów, 
Dopóki siada się za stołem 
By łamać chleb, nie postulaty, 
Dopóki z sobą rozmawiamy ) 
Z szacunkiem, ciepło, szczerze, miło, 
A nie z bezmyślną, tępą siłą;:% 

Przetrwamy, przetrwamy; przetrwamy: 33 

A kiedy każdy z nas uwierzy 
Jak wielka siła za nim stoi, 
Nagle, pewnego dnia dostrzeże 
Że mniej się boi! Mniej się boi! ; 
Ten swojski strach = to kawał drania! 
Lecz nim go całkiem pogonimy = ż 
Sobie życzymy, Nam życzymy 

Przetrwania, przetrwania, przetrwania: 

R Ra, R N 
RR ÓŃ   

Świętem skautek świata, a więc i harcerek stał się od lat trzy— 
dziestych - dzień 22 lutego, Był to dzień urodzin lorda i lady Baden 
Powell i dzień ten uznały skautki świata za swoje święto, 

, - Harcerze na ogół za swoje święto uznali dzień 24 kwietnia - dzień 
Św: Jerzego, ale obecnie i harcerze święcą 22 lutego; W dniu tyn na 
całym świecie urządzano zbiórki i posyłano życzenia Naczelnemu Skau- 
towi i Naczelnej, Skautce, a między sobą harcerki również wymieniały 
życzenia na uroczystych zbiórkach drużyn i hufców; 

Byż też przed wojną zwyczaj, że w dniu tym drużyny i hufce posy— 
łały drobne datki na rzecz Międzynarodowego Biura Skautowego i z tych 
datków, po latach został m;ins zbudowany w r;1952 Dom Skautek w Adel= 
boden w Szwajcgąrii; : 

Corocznie Światowy Żeński Komitet Skautowy zwoływał Międzynarodo= 
wą Konferencję Skautek; Pierwsze Konferencja nazwana została "Quo Va= 
dis" i była poświęcona podstawowym zasadom skantowego ruchu żeńskiego: 
Wzięły w niej. udział 22 instruktorki z 12 narodów, Jedna z takich k 
ferencji odbyła się w 1932 r; w Pol 
lady Olave Baden Powell, Haczelna S$! 

Konferencja Skautek odbyła się równie 
ben; Uczestniczyły w niej! 3 polskie instruktorki: 
Maria Fiedler i I, Kisielmicka; Przebywały w "Notre Chale 
den do końca lipca i z wielkim trudem, przez Czechosłowację, która 
była już pod protektoratem Niemiec, dostały się do Pols la otwar— 
cie tej, Konferencji śpiewano również "Pieśń Braterstwa"; 

W Lwowskiej Chorągwi Harcerek jeszcze inaczej czczono "Dzień Hy 
Śli Braterskiej”;, Chorągiew lwowska utrzymywała i wychowywała dziew» 
czynkę, córkę niezamożnych ludzi — Halinkę Wojewodziankę; Dziewczynka 
ta mieszkała u jednej z instruktorek druhny Z;Szumańskiej, która się 
nią opiekowała, I właśnie w dniu 22 lutego drużyny przesyłały drobne 
kwoty na utrzymanie tej; dzi. zynki; To był dobry uczynek Chorągwi 
Lwowskiejs Dziewczynka ta jakiś czas przebywała w Dworku Cisowm u 

a 
odpłaciła 
wychowała 

a. Jest inżymierem i nosi podobnie jak ona po wojni 
nazwisko Gruszczyński; 

Niech w każdym roku w dniu 22 lutego wiążą się nasze serca i rę— 
ce; Niech nas łączy Prawo i Przyrzeczenie Harcerskie, Opaszmy ab 
cały zapałem naszych serc i miłością braterską, które pokonają wszel- 
ką nienawiść, zło i krzywdę ludzką, Niech płomień naszych ognisk har- 
cerskich ogrzeje i oświeci ludzkie serca; 

Stefania Stipal 
0d redakcji: 
"Pieśń Braterstwa" zapisaną przez Druhnę "Ilunę" 
podajemy osobno;  



Hej przed nami bramy świata; 

Lądy, morza, góry, rzeki, 
Nad wichrami duch nasz wzlata, 

w ludzkie dzieje w przyszłe wieki | 

Hej siostry czeka na nas trud ogromny; 

Ideje przekuć w jeden czyn niezłomny+ 

Już przed nami wstaje zorza 

Błogostaw nas wszechmoc Boża! 

"Nasz sztandar święty lśni rozwinię ty; 

Braterskich węzłów skautowy znak, 

Świat nowy sami dźwigniem sercami, 

wzleci nad nami szczęścia ptak! 

Glob obudzi pieśń zwycięska, 

Sen leniwy strąci z powiek; 

Zmartwychwstanie świat po klę skach, 

wzejdzie nowy twórczy człowiek! 

My siostry wykołyszem go miłośnie, . 

sich jego wykorzeni zło, gdy wzrośnie, 

Precz wygnamy smitek wszelki; 

Błogosław nas Boże Wielki! 

Nasz sztandar święty lóni rozwinięty itd. 

Godłem naszym Prawda będzie; 

Dobro w nas się ucieleśni 

I pomiesiem Piękno wszędzie 

Pod namiotem naszej; pieśni 

Ze wszystkich czterech świata stron zdaleka; 

Nowego nawołuje dzwoń człowi.eka+ 

Nam go siostry tworzyć trzeba; 

Błogosław nam Panie z nieba; 

Nasz sztandar święty lśni rozwinięty 1tdz 

    
      

wpieśń braterstwa” ułożona została na VII Międzynaro= 

dową Konferencję Organizacji Skautowych Żeńskich; Konfe= _ 

rencja ta odbyła się w Polsce, na Buczu w sierpniu 1932 r» 

  

  
ny cel organizacj 
czone z tak dla nas atrakcyj 
z wielkim trud bywanie e 
jak na nasze s m Ś 
drogie, a nasi rod: 
cel; Były to czasy 
rych nikt nem nie 
było nabywać 

jeden 
maniek 

z innej 
y skautowejje 

w siedzibie 
Sokoła” i zos= 

ego przez Mariam 
ŻH;P;, który 
ką w czasie bom 

aością cywilną): 
) skiejj Drużyny 

rej, drużynowym 
Komendant Okrę= 
a (oficer II 

i wojskowej), 
u warszawskim) 4 
aa pierwszej) 

u Rakowic= 
ie drużyny 

uroczystości, 
ane komendy; 
eci i czuliś= 

z tkie przemówienie, 
tawie i odśpiewanie 
po dzisiejszy dzień 
dieku minęło prze- 

y Polsce; 
e miała nas przy 

pojęciu to był głów= 
i wycieczki połą= 
oraz połączone 

a, A przecież 
było piekielnie 

ach na ten 

ez trzy mie=  
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ajk ejj atrakcyjnymi ówiczeniami, które odbywaliśmy w pomie= 

Skopje wiodlarskiej "Sokołah, położonej, nad Wisłą koło 

mostu Zwierzynieckiego, były ćwiczenia w szermierce na szable Rp 

wadzone przez przybocznego Ihuna; Z jekąż dumą nakładaliśmy e sie 

bie maski i rękawice szermiercze, z jakimż wysiłkiem po niez. iczone 

razy robiliśmy przysiady, kroki, skoki, cięcia, sztychy o ya ba 

Stach Thun był wspaniałym instruktorem; Imponoweł nam Swoją pos CUM 

wielką kulturą i umiejętnościami, które powodowały, że ko aliómy 

go i przepadaliśmy za nim, A w młodzieńczej fantazji R Pe. 

wydawało się, że mógłby dać pole samemu Wołodyjowski.emus yły to 

ćwiczenia, za które gotowi byliśmy oddać „pół życia; AA : dą 

Drugimi, też niejako długofalowymi. zajęciami, były ćwiczen: ok 

nastyczne prowadzone przez sokolich instruktorów, głównie na A 

rządach, które odbywaliśmy w sali gimnastycznej) Sokoła” przy uls 

Wolskiej; Ćwiczenia te walnie przyczyniały się do naszego rozwoju 

fizycznego i zdrowia, umacniały w nas wiarę we własne siły: ź 

Rosdocże się wiosna 1914 Xokuż Korzystając z tops a zt 

brać skautowa częściej wychodziła w pole na herce, Sikornik, cz eń: 

skie Skały; Las Wolski, Sowiniec; sielany, były nejbliższymi tere= 
nami na których uprawialiśmy gry skan= 
towe, sygnalizowali, kopali wnęki strze= 
leckie - często ku zmartwieniu gajowych; 
czy też gotowali mocno przydymione zu= 
py i herbatęs Zdobywaliśmy też pierwsze 

Z stopnie skeutowego wtajemniczenia, któ= 

rg re trzeba było uzyskać aby być dopusz= 
ZA czonym do złożenia przyrzeczenia Skau= 

RAS towego i otrzymania odznaki w postaci 

(Zza) tzw. wentylatora", noszonego na podpię= 
fr ciu kapelusza: d Ji 

$ Zbliżała się wymarzona chwila, W ro- 
cznicę 3-50 naja, na wzgórzach położo= 
nych w pobliżu kopca Kościuszki, znowu 
stanęły w szeregach krakowskie drużyny 
skautowe w pełnym składzie, Nareszcie 
odbyła się tak oczekiwana przez nas 

i Lg podniosła uroczystość złożenie przyrze 

FI U czenia skautowezo. Pod) ga e 6 

zci yczeczenie:; Przyjmuje przyrzeczenia komendan krakows 

WENA GONE Zygmunt wyrobek; radają słowa przyrzeczenia — Blu= 

buję: wiermość Ojczyźnie, gotowość w każdej chwili niesienia ape 

innym posłuszeństwo prawu skautowemu, ymawiany te słowa R. Ą 

przejęciem i wiarę, że ślubowania dotrzymany, odśpiewenie: Roty: _koń= 

czy uroczystość; Czujemy, że jest 7 prawdziwymi RAA pią 82 

maszerujemy przez miasto w sprawnyci <olumnach czwórkowych ze Spie 

wem, 

  
gawęd skautow : it osfe jącej sa 

ytna polityka narod c 
patriotyzm ch warstw spo 

politycznego i 
ret 

tolerancja dział 
łeczeństwa pol 
oczucia patriotyc 5 

śmiesznej formie; ię 
stopień niedostateczny 
za dowód pa Ą a 
wiązku; Zmi ł s. 

Qd wielu lat b 
kich uroczystośe   
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zawsze śpiewano hymn państwowy; Otóż gdy jeszcze parę, lat temu wy» 
dzieraliśmy się pełnym głosem śpiewając żarliwie: 

"Boże wspieraj, Boże chroń, nam cesarza i nasz kraj — 
Tarczą wiary rządy osłoń, Austrii siłę dajj, 
bo z Habsburgów tronem złączon; 
Jest na wieki Austrii 10s::;* 

to w tym roku my skauci milczeliśmy podczas śpiewania przez uczniów 
hymnu, demonstracyjnie zacinając usta; My przecież prosiliśmy Boga 
o coś zupełnie przeciwnego, o rozbicie państwa austriackiego jako 
iednego z trzech państw zaborczych; My przecież na naszych skautowych 
uroczystościach z taką wiarą śpiewaliśmy; "Do krwi ostatniej) kropli 
z żył, bronić będziemy ducha, aż się rozpadnie w proch i pył krzy 
żacka zawierucha”, Nie byliśmy obłudni w tych dniach; Ę 

Jednak pomimo tego wrogiego stosunku do zaborcy, wielką frajdą 
były dla nas wszelkie uroczystości i parady wojskowe, głównie odby= 
wające Ę na krakowskich Błoniach, Armia austriacka — jak zresztą 
i większość armii innych państw — była przed wojną bardzo barwie 
umundurowana; Budzili nasz zachwyt ułani w jakichś wykoszlawionych 
rogatywkach, dragoni w złocisto-czamych hełmach, huzarzy w szame- 
rowanych sznurami burkach, cała ta kawaleria na ładnych koniach, w 
jaskrawych kolorami spodniach i z potężnymi szablami w garściach, 
rwała nasze oczy i przyśpieszała bicie serc; I choć zdawaliśmy so— 
bie sprawę, że to jednak nie *nasze" wojsko, tak bardzo nam młodym 
chłopcom imponowali barumym strojem i dziarską. postawą: 

4 pułków austriackiej piechoty najoryginalniejj wyglądała "Land= 
wehra", w oryginalnych, sztywnych czarnych kapeluszach ozdobionych 
pióropuszami z kogucich, barwnych piór, i dzisiaj; jeszcze nie wiem 
dlaczego krakowskie andrusy prześladowały żołnierzy z tych formacji 
okrzykami: "Landwehr — byk idzie*, Napastowani reagowali brzydkimi 
słowami Podobne umundurowanie i z takimi barunymi pióropuszami no- 
sili też członkowie towarzystwa weteranów, organizecji wojskowych 
rezerwistów, urządzających często ludowe zabawy taneczne w własnych 
lub też wynajętych lokalach; syły to bardzo populame zabawy o któ” 
rych z humorem śpiewano na przedmieściach: 

"Towarzystwo weteranów, każdy zna tych panów; 
bo tam co niedzielę, jest zabawy wiele, 
a komitet za wstęp bierze czterdzieści halerzy, 
Bo tak się należy - ta jhż, ta już; 

widocznie zabawy te nie zawsze miały spokojny przebieg, co można 
wywnioskować z dalszejj zwrotki piosenki: 

nO północy się zjawili, jacyś dwajj cywile; 
gęby podrapane, włosy jak badyle; 
Nic nikomu nie mówili, lampy pogasili, 
gościom mordy zbili — ta już, ta jnżę 

0 tych przejawach działalności towarzystwa weteranów i o smęt= 
nych konsekwencjach dla gości na organizowanych przez nich zabawach 
dowiadywaliśmy się tylko z treści piosenki; 

mijało już pół roku od naszego wstąpienia do drużyny skautowej; 
Nazywaliśmy się zastępem *Czarnych wilków" i wydawało nem się, że 
byliśmy morowym zastępem skautowym, który nie przynosił wstydu dru= 
żynie; Nasz plutonowy Maniek luzar nabrażź do nas zaufenia i w czer= 
wcu zawiadomił mnie, że zostałem przez niego zgłoszony na kurs in- 
struktorski, który odbędzie się w czasie najbliższych wakacji wpra= 
wdzie aby być przyjętym na kurs trzeba było mieć 1ó-cie lat, a ja 
nie skończyłem przecież jeszcze 14=tu, ale nasz plutonowy widocznie 
się"pomylił* i w zgłoszeniu figurowałem jako szesnastolatek; destem 
przekonany, że późniejszy Naczelny napelan Z;H;P; kszliarien luzar 
rozgrzesz 24 z tego grzechu byłego plutonowego Mariena lu a mógł 
to tym łatwiej uczynić, gdyż właśnie ten kurs był z pewnoś zapom 
czątkowaniem mojej późniejszej kilkudziesięcioletniejj służkhy instru=  
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wyjazd mój na kurs instruktorski był w rodzinie wielkim 
m i odbył się bez wiedzy ojca, który, jako jedyny żywi 

liczył w tym roku również na to, że w czasie wakacji 

za kurs, zamierz 
i jadu na k bu 

do pracy; Niecierpliwiłem się bardzo, 
órkę, a w obecności ojca nie mogłem 

8 w mundur skautowy;+ Plecak przygotowałem już po= 
ia, pakując starannie cały wymagany spisem ekwipuneką 

Tylko zamknęły się drzwi za ojcem, wyskoczyłęm z łóżka, 
ubrałen, żegnając się z matką, która ze Xzami w oczach 
się ze mą, biorąc na siebie całą odpowiedzialność za 

jazda na kursą 
ro kilkunastu minutech, zlany potem, Szkic oprarzu 

byłem na miejscu zbiórki; Po sprawdze W.kKossaka 
niu obecności, załadowaniu sprzętu obo- „Czuwaj 

wyruszyliśmy w kolumnie Strąż nad 
kursu Kurs odby-  WiSTą " 
djdów (?) położońym 
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drużyn krak 
ich szy, © 

rozki ze Szwarc 2 jągh ŻE 

prze aie miejsce w sze” 4 
i on, ani ja też, nie chcie”, EN 

końcus 6, 
rav W żym dworze, 

położonym n górzu w pięknym ogrodzie 

owocowym, Obok na polanie postawiliśmy półkolem kilkanaście małych, 
namiotów, w których na zmianę spędzaliśmy noce, zapra= 

o biwakowania; krogram zajęć na kursie był wypełniony 
ami z zakresu techniki skautowejj oraz w dużej ilości ćwicze— 

i z zakresu przysposobienia wojskowego; Mieliśmy trochę karabin= 

ałokalibrowych, kilkanaście karabinów jednostrzałowych "Wierndla" 

i jeden 8-miostrzałowy karabin "Kropatshka", Nauka strzelania należa= 

Za do najbardziejj atrakcyjnych ćwiczeń kursowych, Kto miał dobre wy- 

niki w strzeleniu z broni małokalibrowej, otrzymywał jako wyróżnie= 

nie możność strzelania z karabinu "Kropatshka"; Z dużym wysiłkiem 

wybudowaliśmy kilkadziesiąt metrów rowów strzeleckich, które służy 

ły nam do kilkakrotnych ćwiczeń bojowych w obronie i natarciu, przy 

użyciu karabinów "Werndla", z których strzelaliśmy ślepymi nabojami; 

Silne, emocjonalne przeżycia dawały nam warty nocne, pełnione z 

bronią w ręku; uakież to marzenia roiży się w tym czasie w naszych 

głowach, Szybko mijaty dni i tygodni I tuż przed końcem kursu do= 

tarła do nas wiadomość o zamachu w Sarajewie i ost zatargu między 

hustrią i Serbią oraz o przygotowaniach wojennych, Byliśmy bardzo 

przejęci wypadkami, które szybko następoważy po sobie i. wyczuwaliśm 

muy, że nadchodzi chwila tak przez nas oczekiwena, że zbliża się wyz= 

solenie Polski z długoletniej niewoli; nastąpiło zakończenie kursu 

i po dwóch dniach marszu byliśmy w Krakowie keonadac się serdecznie> 

wielu z moich kolegów i przełożonych z kursu widziałem w tym dniu 

po raz ostatni; (ciąg dalszy nastąpi)   
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W kamieniołomach obozu 
się także Alf Liczmański, któr ś 
do grupy kil b, którzy po wo 
zwłoki nomend Alfa Liczmańs 

Opracowalty ezemnie memoriał 
rednictwem amb PRL w Bonn 
teriał został 
na terenie W, 3 

w latach i 1937 urząd 
pół=obozy (10 - 12 osób) na terenie 
namiotami i wł kuchnią; 

W porach je 
cowaliśmy w st 
gdzie leśniczy Ziszka niety 
stodole, ale i gratisowo zaop y 

ludność kaszub, gdziekolwiek pl 
sze pomoc, serdeczność i dużo ser 
detchnąć na ziemi polskiej, wy 
spod okupacji hitlerowskie 
specjalne wyróżnienie zasługu 
częstokroć udzielała nam gościn 
ły się głośne i ściągały ludnoś 

w 1938 roku przeprow ili 

K y duże i 
podarczy i mały namiot komen (Komend 
zbudowaliśmy prycze, łai i ryj 
byc w po u sienni $ 
opiekunka z 
1935 xr+ miano 
wież Tutaj, 

LC: 

Szego 
za p,ku 

rozgłosu dzieci v 
z władzami te 
pod nasz obóz; 
tazem bardzo serd 
córkę dx Buzzynę, w 
nawiasem mówiąc, z 
słynęły w cał Polsce; 
gospodarcze Ę 
charkanmi, Tutaj 
którym kolejno pr 
poszły i innym 

ó Urządzenie o 
wo pój5ć nie mogło, 
wyjazd z Gdańska nastąpił 

© 
) BAAADDNDN j kdj Y/) ANNA 

vewe ODA 4, 000 

Graniczna, znajdował 
trzelony, Należałem 

li na terenie obozu 

"-awie przekazałem za poŚ- 
ictwa ZHP w Warszawie; Mam 

olwiek got 
nad kuchnią ą e i Pawelec 

mę 

  

wyłoż ny na wystawach "ZHP 

te h zwane kilkudniowe 
ii Kaszubskiej, z dwoma 

ny sami, to nadzór 
urzyńska (bratanica 

a przy kuchni by» 
obsada kuchni kam 

m każdorazowo był Janek 

do Borkowa, gdzie no 
iczówki, do Borcza; 

nam wygodne spanie w 
so z polowania, 

<azywała nam zaw 
że przyjeżdżamy o= 

na kilka dni 
ańskiej; Na 

ehmanowej, która 
jej polance leśnej; sta- 

z harcerski i 
siedem 0= 

oty, namiot gos= 
ty): W namiotach 

obozu musiał 
ła. dawniejsza 
ał; 

siedzibą we liwo 

pomoc organiza= 
się we Iwowie do 
się telefonicznie 
jszych zakątków 

osowa, gdzie zos= 
ego i jego 

nia 
+ roboty ogrodnicze; 

owocami 1 SUu= 

ostą i wójtem, 
tkie moje zachody 

ystając z moich zwia= 
ygotowańe, że już nie 

m kolejowym, Byliśmy
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yS ich rodziców, krewnych i przyjaciół, 
4 chem, trzykrotnym "Czuj,czujj - czuwaj” i śpie 
1y dworzec gdański, ten ukochany Gdańsk i ten zniena— 

eryzme 
u oczękiwały nas furmanki i nowi przyjaciele, W mig 
dowano i wio koniku !: 

a obozu i okolica, oszołomiły chłopców; Wykrzykom 
4 ońca, Deski pod prycze i ławki oraz słomę już 

były podzielone i tylko czekać, który zas= 
ię z namiotem, pryczami i ławkami, okopa= 

itp+ Wszystko poszło bardzo sp ie: 
leraz wspólnie zabraliśmy się do ogrodzenia, 

enia bramy i masztu, to było ukoronowanie 
a przyjechał z furą ż ści i 

pomnieć trzeba, że maszt został n 
apelu wieczornym na maszcie załopotała 

Gdańska Za z 

artę 
ucho= 

00zie byty stale boty w zeni trzym 
na stopnie i do odz. , braliśmy u 
śmy wyciecz jąc całą okolicęs Były 
eczki do Kut i do kumuni sajpiękniejsze były jje- 

a - pieśni, skecze, pokazy i harce, Stałymi bywal- 
szystkim ludność miejscowa i z okolic dal — 

leczniczych, prof, iarmmawski i dr Buszym 

Honorowa odznaka . 
Insirutfora Seniora. 

eżeli do tzw» "Rady Starszych", 
Do przyjemności. należało 
cu z tym nie zapomnę jedne- 

i nad poblisk przy bu- 
obozie wartownik zameldował 

erek, Byliśmy wszyscy 
jedynie wskoczyć do namiotu, zarzuca 

tywkę i idę do bramy witać harcerki gdań- 
Ś eczorem na ich ognisko; 

ń, skompono= 
i aby je oprowadzać po 
do garów, ale nic ujemne— 

a toz 

„tym ogn 
miętam, że p : ERY) 

to Śliwy 
się blisko ku= 

potknąłem się o ko= 
«o dopiero po ugaszeniu 

tałą z tych pięk= 
onego obowiąz=     

= jie 

ku w walce o utrzymanie polskości Gdańska; Powrót z obozu do Gdańska 
odbył się bardzo spokojnie, Na każdym kroku szturmówki hitlerowskie, 
wszędzie napady na rolaków, policja gdańska biernie się temu przy— 
patrujes Jestem szczęśliwy, gdy chłopcy w swoich mundurach harcen- 
skich są bezpieczni w domu, , 

Nadal w mundurach pokazywać się na ulicy jest bardzo niebezpie- 
cznie, grozi pobiciem i aresztowaniem, Starszyzna drużyny bierze u= 
dział w ćwiczeniach wojskowych w Gdyni i w Tczewie; Naszym zadaniem 
— pozostać w Gdańsku na miejscu, unikać aresztowania, w razie wojny, 

_po wkroczeniu wojsk polskich do Gdańska (co nastąpić miało najpóźniej 
po 48 godzinach) zgłosić się natychmiast do najbliższej komendy woj 
skowejji Dużo urzędników i pracowników firm polskich, przeprowadziło 
się na krótko przed wybuchem wojny, zm rodzinami do Polski: Pozostali 
Polacy Gdańszczanie, ale i z tych część pośpiesznie wyjechała do kre= 
wnych do Krajn; Pozostała bardzo nieliczna grupa, Pamiętam, że Janek 
Banza ukrywał się w naszym mieszkaniu, później) wcześnie nad ranem, 
pobiegliśmy do mieszkania Reetzów, później Janek poszedł na strych, 
a ja do mieszkania na parterze u psPiechocińskieję 

Przed EA były liczne aresztowania; Z bliskich aresztowali 
ojca Alfa Reetz — Sianisłewa, mojego ojca Jana oraz braci Franka i 

Albina; Albin przeszedź ostatnio do drużyny Stoczni Gdańskiej: Brat 
Feliks i ja ukrywaliśny się; zmieniając często mieszkanie: „Bestial- 
stwa hitlerowców nie zneły granic, Polaków pakowali do więzień, póź 
niejj do obozów koncentracyjnych Grenzdorf i Stutthof, przesiedlali 
w Szczecińskie i Koszalińskie (w szczególności Sianów — Zanow i Rie= 

senburg, na gospodarstwa rolne, a od 1940 roku do wojska niemieckie 
go; Z drużyny naszej olbrzymia część została zabrana do wojska, skąd 
Się niektórym udała ucieczka (4lfowi, Jenkowi i mnie); Trafiłem pod 

Eańnowerem na wojska angielsko — polskie, pracowałem w Hanowerze przy 

Geors Platz w Związku Wychodźctwa Frzymusowego, gdzie szefem i pre- 
zesem był ksiądz kapitan Nowak, późniejszy superior zakonu ojców die 
zuitów w Gdańskus 

Brat mójj Albin, z grupą łącznie 20 ciiłopców drużyny Stoczni Gda- 
ńskiej, zostali zabici w komorach gazowych Stutthofu, niestety do 
dnia dzisiejszego nie potrafiono wynaleźć nazwisk pomordowanych, 

Janek Wiśniewski, człowiek wysokiej: kultury, długoletni mój przym 
boczny, zginął tragicznie w Polsce; w czasie zawieruchy powojennej, 
Kazik Witkowicz wcześniej przeszedł do drużyny morskiej, uvest jednym 

z rodzin i : wywiezionych do Sianowa;, Zmarł kilka lat «emu; ALf Re= 

etz (zastępowy) mieszka w Londynie, Ojciec jego Stanisław = urzędnik 

roczty Polskiej, został przez hitlerowców zamordowany, Fonadto kil 
ku z drużyny mieszka dzisiaj w Szwecji, Austrii i Republice Pederal- 
nej Niemiec. Gdzie mieszkają, w jakich miastach, tego nie wiem, 

większosć harcerzy naszej drużyny mieszka w irójmieście i na Pom 

norzu 
Mnóstwo dokumentów rodzinnych, w tym metryki obozów koncentra= 

cyjnych i inne, wypożyczyłem kilka lat temu b.Komendantce narcerek 
w bsWolnym Miescie Gdańsku; t 

w RFW od początku mego pobytu tutaj pracuję społecznie w Polonii, 

długie lata jako prezes, później jako prezes honorowy, a dodatkowo w 

prezydium kady Najwyższej Związku Pol ów *Zgoda” w RIN. 

©". Należałem do składu osobowego Komendy Chorągwi od 1937 roku, pro— 

wadząc referat obozów i kursów w dziale organizacyjnym; Kierowni= 

kiem wydziału był Roman Truszczyński, natomiast Komendantem Chorągwi 

był AL1f Liczmański+ 
Niniejsze wspomnienie dedykuję tym, którzy 

kontynuują tradycje XI Gdeńskiej Drużyny Har= 
cerzy im, Andrzeja Małkowskiego: 

Czuwaj * Paweł Mokwiński phm 
Kolonia, w maju 1986 r+  
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długo będą w „ Czas obozów, rajdów, wycieczek, spot= 
+. no tak, chciełem powiedzieć czas 

y; € R ztórych ciężkiej, źmudnej pracy wychowaw= 
czej, dla innych czas zdobywania stopni i kolejnych sprawności, 
czas puszczańskiego lub wodnego życia, Lecz są wśród nas i tacy, 
którzy swoją służbę pojmują nieco inaczej» Otóż nie bacząc na 
posłanie Naczelnego Skauta Świata, nie przestrzegając Statutu ZEP, 
rzucają cień na współziomków i chlubtne tradycje Związku, czas wa” 
kacji przeznaczając na wyjazdy zagranicę, by dźwignąć swójj budżet 
i zarobić trochę twardej waluty; 

Ja nie nazywam tego Służbą, moim bowiem zdaniem służba pole 
ga na dawaniu, a nie na braniu; lia dawaniu wszystkiego z siebie -— 
innym, w imię przyjaźni i miłości, którą to każda religia świata 
stawia swoim wyznawcom jako rzecz nadrzędną; 

Przyjrzyjmy się sobie bliżej; Mamy prawie 80-letnią: tradycję, 
rozwinięty system wychowawczy, w którym świadomie funkcjonujemy 
a jednak wiele rzeczy zaczyna się powoli i skutecznie rozsypywać: 

Drużyny, które na początku roku harcerskiego tu i tam powstają, 
mają problemy o jakich się filozofom nie śniło, Ileż jest drużyn 
tz musu", powstałych na zasadzie, że "szkoła musi mieć drużynę”; 
Jedna drużyna wi 1] — to jeden punkt więcej w magii liczb sta= 

+ W takich drużynach dobry instruktor zwykłe przegry— 
mtację z kieromictwem szkoły; 

j averskiej) i zastanawiam się: jak reali 
zujemy to posłanie B wella: "Szukajcie Przyjaciół”; .% 

Dzisiaj harcerki i harcerze, instruktorki i instruktorzy skła= 
sobi czenia wytrwałości w Służbie; A w rzeczywistości jacy 

dwo wstąpiwszy do ZEP i uzyskawszy pierwszy stopień | 
wtajemniczenia, już "musimy" dostać mundur, który ma nas wyróżnić 
z tłumu zwykłych ludzi, Ale nasze to wyjście z pomocą w świat, to 

kanie przyjaciół również w zwykłym ubraniu, To bezinteresowna 
oc wszystkim, a nie tylko "naszym"e Służyć to nie brać, ale da= 

wać bez wyrachowania, nie tylko Śmiać się, ale nieść radość innym, 
Rie tylko mówić o przyjaźni, co tę przyjaźń ofiarować, nie ocze> 
kując żadnej nagrody nad ówiadomość, że wypełnia się własną Służ= 
bę; Spotkajmy się na obozach, na których uzyskamy więcejj radości i 
i satysfakcji z pełnionej służby dziecku, społeczeństwu. i krajowi; 

A więc: 
y SZUKAJMY PRZYJACIÓŁ t 
      PiSSERZ 
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Dedykacja dla druhny OLI i nie tylko 

"TEMPUS FUGIT" - to oznączą *czas ucieka”; Takie hasło ma dedy— 
kacja, która może zakończyć się na kilku pytaniach retorycznych 
lub naprzykład temacie do wypracowania: "Organizacja własnego cza 
su, a zobowiązanie się do wykonania jakiejkolwiek czynności”; 

Jednak się nie skończyła; 
Miłe to zajęcie słuchać w namiocie, jak deszcz bębni o płótno: 

Jednostajną muzykę deszczu lubię dopiero w momencie, gdy wiem, że 
wszystkie zastępy znajdują się w swoich namiotach; Namiotowe płótu 
no Zabezpiecza przed skutkami przemoczenia, a jak jest wspaniale, 
gdy namioty nie przeciekają; Czyż trzeba to tłumaczyć Wam harcex= 
kom ? Niewielka dziurka wystarczy aby stracić pogodny nastrój, pom 
czucie bezpieczeństwa, nie słyszeć muzyki deszczu, a odczuwać znie= 
oierpliwienie i obawę przed zanoczeniem np; śpiwonów. Kiedy tkaniny 
namiotów są całe, a deszcz leje, nastrój w obozie wyrażają Śmiechy 
dziewcząt zadowolonych z niespodziewanej przerwy w zajęciach, kad= 
rę eechuje swoboda myśli i cieszy chwila wytchnienia; 

n jakżę inaczej przedstawiają się nastroje w zespole obozowym 
gdy nemioty mają choćby małe, ale dokuczliwe ubytki tkaniny; To 
też dobrze znacie; 

Mówiąc krótko: nasza organizacja czasu kojarzy mi się z faktu= 
xą płótna namiotowego; Dobrze zaplanowany i wykorzystany czas jest 
tkaniną godzin, tworzy całość, dzięki której odczuwamy spokójj i za 
dowolenie i możemy przewidzieć , że nic nam na głowę nie "kapnie"; 
Teraz wypada rozważyć ile zależy od nas samych aby tkanina godzin 
nie przepuszczała "deszczu* niepowodzeń; 

Rzymianie mówili nie tylko "tempus fugit" — lecz także "tempus 
est opitimus magister vitae* — czas jest najlepszym nauczycielem 
życia; „WIELKĄ NIEDŹWIEDZICA * 

pRŹdY 
NZEG ZĄ 
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MZ Książk, ś 

Maria Appelt, Merta Wiśniewska, Kazimiera Wojtasik — 

DRUŻYNA "ŻABR — Trzynasta Żeglarska Drużyna Harcerek 
w Poznaniu (1925 — 1960); 

Książka wydena przez Młodzieżową Agencję Wydawmiczą 
w Warszawie w 1985 r, k 

Nakład 2000 esz, Cena 150,- zł; 

Książka ta ukazała się jako pierwsza pozycja w cyklu 
lonografii historycznych szczepów i drużyn, Są to dzie— 

je żeńskiej drużyny żeglarskiej "Żab" z Poznania, pierw- 
szej w Polsce drużyny dziewcząt — żeglarek, Tu były wła”  
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śnie stare tradycje sportów wodnych sięgające lat sprzed I Wojny Światowej, a powstanie niepodległego państwa polskiego z dostępem do Bałtyku spowodowało znaczny wzrost zainteresowaniem sprawami 
morskimi - naszym "oknem na świat"; 

Powstanie tej drużyny związane jest bezpośrednio z kursami dla dziewcząt organizowanymi przez Główną Kwaterę Żeńską nad jeziorem 
w Trokach koło Wilna; 

Jak pisze dalej w przedmowie Elżbieta Pawlina "słtromne i trud ne początki pracy dziewcząt zafascynowanych wodą i wędrówkami po wodnych szlakach muszą budzić dzisiaj, po latach, głęboki podziw dla ich wytrwałości w pokonywaniu przeszkód, w zdobywaniu środków 
materialnych na urzeczywistnienie swoich marzeń, a także w poszu= kiwaniu starszych do realizowania swoich dążeń, Na szacunek zasłu- guje fakt, że wodniactwo traktowały nie tylko jako wspaniałą przy godę młodości, ale łączyły je zawsze z dużym rozumieniem potrzeb 
kraju, który w owych latach budował nowoczesny port w Gdyni i two rzył własną flotę; Swój pobyt w drużynie uznawały za szkołę charak= teru ludzi silnych i wytrzymałych, jakich potrzebowało polskie morze". 
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RE UpPra= 
ów wodnych 

ści, czyni go 
zręcznyn, wy= 
ralne jak: Od 
Ść, systenatym 

których tak braku 
onoóinad s je i uodparnia or po z innych schorzeń układu ner= 

trawiennego, kostnego, a także leczy choroby re 

da więc = to przebogate źródło dobroczynnych oddziaływań na ©ka.;+ A niestety — tak mało znanych i tak mało docenisnych w , Polskim Nacodzi Sport pływacki, jak wykazują statystyki ym Kraju — jest na b nicin poziomie; śe jemy jedno z atnioh miejsc w Europie pod względca uprawiania go jako sporiu 

ska wodnego, a więc o występujących tan zjawi s= znych, o niebezpieczeństwach dla człowieka, o ratowaniu 
veniu innych — również jest bardzo mała;;; 

yli z r y £ z nicuniejętności pływania, tyle je- 

r naszym Kraju wychowuje dzieci i młodzież 
ylko nie wchodź do wody — bo się uto= z się. pływać - abyś nie utonął i ab 

czołem up: i 

i Czechosłowacji; 
, 2 ve już istniejące są w tak niem jwane; Wszystko to w przeliczeniu na głowę 

m 45= 

uczanie pływ: 
m". Wykłady te prowadzone są 

oe e Hazcer UE (R Ę czym harcerze w Yaya oem 
2 1 e + Stos są czy tym materiat, > nać w 1984 i 1986 roku)» Stosowane przy t Do: 

a łasnym sumptem i we własnym Zakresie, pozwalając z 

s Wargi ac, , SER Charakterystyczne w tym działaniu jest wye- 

Kano z w fi moralnych i zdrowotnych dla człowie= 

da ' ly członek drużyny — nauczy= 
czycieli "tworzy" konsekwentnie druży= 

się na nssvczaniu pływania 

cielen pływania 
we własn, z .. AA 

ty a drużyny nie 
Bardzo inter 

podczas patrolowania, 
y o środowi wodnym; 
korzyści 

y w życiu 
ie powinny 

RATOWNIK 
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Niebieski krzyz 
na la zóttej kotwicy 
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Jestem przekonany, że ni Le życia narodowego 
społecznego : którycł c a by 2 1i% zować+:;+ po 

ż ictwa Hodnego, 

POL r i w PRAWIE i w 
mia może s im fronte W ę do walki nad 

zh nad podnie= 

.śnim, ludziom? 
s : ” śnie? A je= 

żeli jest *o służba bli: m )jczyźnie jest równi służbą 
Bogu. 

Statut Stowarz Rat ietwa Wc jes stworzony 
swą treścią harcerstwi s 5 jące WY. „działam nia 5 WET: j 

ażdy hercerz 
dy Pc 

ju nevczyc. 
mny krok w kierunku radykalni 
domości, niewiedzy i nieuniejet: ci w Bolakia . spozecz 

= fm 

najlepszej mojej wiedzy, umiejętności i pasj ! Byżby to piękny 
przykład i wzór do naśladowania przez harcerską brać w 

Chętnie spotkam się w każdym miejscu i czasie ze wszyst + 
których interesuje treść tego ertykużu — celem szerszego i szczegóło= 
wego omówienia; 

Zakończyć chciałbym myślą, która nurtuje mnie już od wielu lat, 
że dla dobra naszego Narodu, naszego społeczeństwa —. Ratownictwo 
Wodne powinno się znajdować w rękach harcerstwa, tego skautingowego 
harcerstwa. gdzie się krzewi to wszystko co jest w ratownictwie 
wo dnyn AL JANKO: A WRZE ODWACG. : RE OFIARNOŚĆ , DYSCYPLINA 
WEWNĄTRZNA, NIEUSTĘPLIWOŚĆ I WIARA,,-? Bo tylko o takich postawach 
ratownicy i działacze ratownictwa wodnego mogą realizować to wszy 
stko co było wyżej powiedziane; Bo tylko tacy ludzie mogą sluteczm 
nie przyczynić się, że morza, rzeki, jeziora i inne zbiorniki wod 
ne będ: pezpiaczne — w służbie człowiekowi, dla zdrowia, wypoczynku 
1 radości życia; 

Merzenia (realne) antora 

ROMUALD WOŁODŹKO 
Qd redakcji: MAGISTER EKONOMII 

EW a BBR i MAE 
, 

wiedzi i ewent; propozycji IZA moi 
współpracy, jak również 5 WORRY. : 
bezpośrednich konta=  - li Walowa Mi Sksttaina 4 AL Szare w m. 1 
któw z autorem; tele 31-06-81 porów tel. Baala" 
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a. 1902 r. w! wi ie zapomnę nigdy 

pochodu 2 j% iego w dniu 3 maja 4 idącego od Zam= 

ku Król ego do B ederu, Harcerze trzyr 2 jak również 

eii osobną 23 
i często harcerzy w Dolinie Szwajcarskiej i na występach że yto hm, Wacław 

horoby na fieine — Medinę w 1920 r: zgłosiłem się do j m mądrością i szlacheitnośc 

ndy Chorągwi Warszawskiej; Skierowano mnie do 7 WD i śmie, Odszedł na Wieczną 

Kniaziewicza przy Szkole pczy ul; Złotej, 5 Drużynowym był grobie rodzinnym na Powąskach 

Aleksander Pichelsk. m związany do 1939 r» 

zasie prz ego tej drużyny: 
(watera Harcerzy powierzyła 

W ciągu 3 lat wydal około 20 pozycji; 
roku zorg A Harcerskie, które 

prowadziłem do 1939. ra 
>d koniec 1934 r. urządziliśmy wystawę k harcerskiej i wy= 

y katalog tej wystawy, stanowiący pierw ważną próbę opra= 

£ a bibliografii harcerskiej. 

Poza wieloma obozami, wyjeżdżatem w 1933 x, ra Zlot do Węgier, u- 

czestniczyłem w 1935 r. na Źlocie w Spele, byłem n wyprawie do Szwe= 

cji, o której razem z druhem Kazimierze Gorzkowskim napisaliśmy re- 

rtaż w 1951 r. Wydałem także książeczki, jak "Ambulens Harcerski", 

"Obrzędy harcerskie" druha Kwiatkowskiego, a z ostatnich przed drugą 

wojną światową "Wędrówki górskie". 
W czasie okupacji hitlero iej byłem współtwórcą wydawnictwa "Go= 

dziemba Opracował z druhem Kazimierzem Gorzkowskim 3 tomiki lite-— 

rackie, wiersze poświęcone Warszawie Wiktora Gomulickiego, nieznane 

wiersze Cypriana Norwida i Stefana Żeromskiego "Pocałunek". 

Powstanie przeżyłem w Warszawie na Zoliborzu+ 

W październiku 1944 zostałem wywieziony 2 rodziną na wieś ko= 

ło Krzeszowic, a w 1945 w marcu wróciłem do Warszawy. 
Już w sierpniu 1945 władze harcerskie zwróciły się do mnie, że 

by zorganizować wydawnictwo harcerskie, W ramach wydawnictwa "Godziem= 

ba" wydano około 20 tytułów; 
Od 1948 r; rozpoczął się w harcerstwie trudny okres; Przez 2 lata 

pracowałem jako kierownik działu wydawniczego w Źwiązku Straży Pożar= 

nej i przez 10 lat w wydawnictwie podręczników szkół zawodowych [ 

harcerskich materiałach bibliograficznych nigdy nie zapomniałtem. 

W 1961 r. władze harcerskie zawarły ze mną umowę na wydawnictwa 

harcerskie; Dopiero w 1981 r, lIłodzieżowa Agencja Wydawnicza wydała 

pierwsze moje opracowanie p, ibliogrefia Harcerska 1911 — 1960" 

oraz "Suplement Bibliografii iiarcerskiej 1911 — 1960" - w roku 1984, 

Już w 1985 r; wyszła"Bibliogrefia Harcerska 1961 - 1981", Staraniem 

Zespołu Historycznego Głównej Kwatery ZEP wydano w 1984 r, moje opra= 

cowanie pst. "Postaci z dziejów" - 35 biogranów działaczy i instrukto— 

rów harcerskich; 
W roku 1985 Hłodzieżowa igencja Wydawnicza wydała dawno oczekiwa= 

Cześć J 
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Podajeny poniżejj przedrukowaną Kartkę P. i Fodajeny I j zed £ ocztową z okazji 
LV Radę ei Wystawy Filatelistycznejj i XVI Ogiiżenolaklekć 
tira asy z sympatyków Klubu Zainteresowań PZF "DRUH* 

ówe yły Się: w Krakowie d ami ieni la: ez. zaa” (La upaniętnienia 75 — Lecia Har- 

Niestety ZHP Jubileuszu tego nie obch i i zh Jubi odził, obchodził, po 
tomiast 75 - lecie Harcerstwa niektóre chorągwie, nazce NSE 
PY> „drużyny * Ś rodowi. ska; Ministerstwo żączności jednostkom Ę 
zezwoleń na datowniki poc towe na tę okoliczność nie wydawało 

ty Polskiejj upaniętniający 75 — lecie ć 
stosowano w Upt Ląbrowa Górnicza w 
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NASZA PRACA 
(KALENDARIUM) 

28_-_30_listopad_1986 Biwak jesienny "Korzeni" w Harcerskim Ośrod= 

ku Morskim w Pucku zorganizowany dla uczczenia Jubileuszu 10-1lecia 

powstania Kręgu Seniorów Chorągwi Gdańskiej) "Korzenie"; W Kręgu tym 

dziełają instruktorzy harcerscy wszystkich historycznych okresów har— 

cerstwa polskiego; Są w nim Ci, co pamiętają czasy O01gi i Andrzeja 

Małkowskich, I Wojnę Światową, czasy międzywojenne, II Wojhę ŚSwiam 

tową i erat a odbudowę po zakończeniu działań wojennych oraz 

czasy najnowsze; Były zpele, spotkania, dyskusjje, kominki itpa 

Z naszego Kręgu uczestniczyli w biwaku druhna Halina i Zenek Mince— 

wiczowie, Heniek Tylicki, Sylwester Glepiak i Stasnek Katzer; 

29_1istopad_1986 Drużynowy Kręgu reprezentował nas na pięknej) uro— 

czystości odsłonięcia tablicy pamiątkowej na budynku IiI Liceun 0— 

gólnokształcącego w Poznenin, pas wra kat hm Floriana Marcinia— 

ka - Naczelnika Szarych Szeregów, Był tradycyjny raport drużyn, prze= 

mówienia (w tym wystąpienie brata Naczelnika Mariana Marciniaka), 

sztandary, moment kulminacyjny odsłonięcia tablicy, potem "akade= 

mia” z występemi młodzieży szkolnejj i wspomnieniami o Florianie 

Marciniaku (przez najbliższych nazywanym uFlo") jego kolegów i współ= 

pracowników 2 czasów studiów i działalności okupacyjnejjie 

Ś_grudzień_1986 gą zaproszenie bratniego, lotniczego Kręgu "U ZLOT", 

w jego jubileuszowym spotkaniu uczestniczył dh witold Rusiniaks 

2 103 
12.52 1238 Spotkanie Harcerskiego Uniwersytetu Społecznego, 

na któ „ andrzej Piętowski mówił o swym udziale w wyprawie 

WySokOgÓr ej w Andy; Wwspomiienia urozmaicone były wyświetlaniem 

przezroczy z tej wyprawy. 

20_grzdzień_1986 Dbruhowie san Winklewski i Stenisław Katze 

stniczyli w Przyrzeczeniu Harcerskim zorganizowanym w lase 

towskich przez drożyny harcerskie z *Moreny*, Wieczoren Z 

się tradycyjne Śpiewanie4 
RAT, g 

21 spisie £ Uroczystości opłatkowe w.Rejonie "Puszcza" w Sopo— 

cie, w których uczestniczyli przedstawiciele wszystkich rejonów ha= 

szego Kręgua 

snastki* w Llasąch Oliwy; 

Był raport przy krzyżu na ul; rym złożono hożd 

mordowsnym i poległym w czesie II Wojny Światowej Polakom, pódc 

w kopnym Śniegu, walki na Śnieżki, ognisko z kolędami i piosen! 

harcerskimi oraz gawęda drużynowego: 

4 
2 tradycyjny "Sylwester 

u niej Nowy 1987 Rok w swoim Ktęgu 
i ben Subkowscy, *druhor 
błocka, Tenia Biernat;  
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Hania, składaliśmy sobie życzenia i umawialiśmy mię na dalsze, ko= 
ijejne "urzędowe" spotkania; 

ń 198 
2-EŻYCZEB_128I y opłatku kombatanckim w udańsku uczestniczyli: Druh 
na Stefania Stipal, Danuta Subkowska, Stanisław Kuropatwiński, Jan 
kKymszewicz, dan Winklewski i Witold Rusiniak; 

5_ styczeń 1987 , (4 AC? 2.siyczet 1287, w Radzie Kręgu Seniorów "Korzenie" brali udział ma— 
cia brzewuska, Hubert Strobel, Stanisław Kuropatwiński, sylwester 
Glapiak i wi told Rusiniak, Na Radzie omawiano przygotowania do opła= 
tka instruktorskiego, który odbędzie się w końcu stycznia; 
7_styczeń 198 z A ARTS JST w spotkaniu Komisji współpracy z Młodzieżą Zarządu 
Okręgu ZBowiD w Gdańsku uczestniczył drużynowynręgu dh witold Rusi- 
niek; 

12_ styczeń : z > DRR „spotkaniu organizatorów Centralnego Rajdu Harcer= 
"RODŁO" w Komendzie Chorągwi Gdańskiej uczestniczyła nasza 

gu w osobach hm barii Hrabowskiej i witolda Rusiniaka; 

czeń_1987 z - SZZRARE mszą Święta za dusze Olgi i andrzeja Małkowskich 
ościele Opatrzności sożej na Przymorzu z pięknym kazaniem — gam 

wygłoszonym przez dh Kazinierzą nojciechowskiego: 

zczeń_ 1987 A A pewien arcerskiego Uniwersytetu Społecznego roz= 
kurs instrukiol - kolejną "Burzę", Gawędą "trzy Pokole= 

z; X hmPL Jan Winklewski; Na kurs zgłosiło się około 50 

1i Zabło 
sym ue i 
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przy akompaniamencie pianina, Piotr Cieślawski w obrzędowy sposób 
przyjmował do kręgu nowych tdelikwentów”, a potem przy stołach i 
przy ciastkach popijanych herbatą prowadzono harcerskie rozhowory; 
Uczestniczyli w tym spotkaniu "nasi" Małkowszczacy: Kryśka Kona= 

szewska, Ida Rusiniak, Marysia Drzewuska, Maryla irabowska, Halina 
Mincewicz; Danusia subkowska, Tadek Kluczny, btaszek Katzer, Jaś 
Winklewski, Zenek mincewicz, Staszek kuropatwiński, ben Subkowski., 

stefania Stipal; Heniek Tylicki, Sylwek Glapiak i Witek Rusiniaka 

Zabawa była przednia;4+4 

3_lmty_1987 Rejon "Baktyk" zorganizował zbiorową wyprawę do teatru 

(nareszcie coś dla ducha!) na "Orfeusza w piekle", ciek wostką Wy= 

prawy były "szatowe" kreacje pań; (laryli, Ldy, Oli i kani), którym 
towarzyszyli: Jaś, Staś i Witold j 

5_Imty_1987 
uczestniczyli: Maria Drzewuska, Sylwester Glapiak i Witold Rusiniak; 

10_Iaty_1281 Rada Kręgu na której składano życzenia imieninowe Hary- 

li, wtęczano zaświadczenia o ukończeniu kursu instruktorskiego, 
; Ą > watanie 4 

przyjmowano nowych członków do Kręgu, wysłuchano wystąpienia lani 

Bąkowskiej o chorobie AIDS, omawiano przyszłą Akcję Letnią, o 45-1e= 

ciu armii Krejowej, rozpoczęcia nowego kursu «Burzy*, Dniu myśli 

braterskiej i innych; 

21_1UtY_1281 nocne śpiewanie Kręgu, Prali w nim udział liacyla, Ha= 
lina, Krzysiek, Jaś R, i vaś W, btaszek, Ben i Witolda 

22_luty_1981 sominek połączony z kursem instxruktorskim z okazji 

uaia ttyśli Praterskiej, Gawędziła na ten temat druhna Stefania 
pal, omawiano również sprawy organizacyjne kursie 

22.30ty_1281 Dyskusyjne spotkanie w rejonie *Puszcza” z ciekawym 

referatem o odaowie harcerskiej, drutny mary iej; 

27 duży_1987 małgorzata i narek Czem sią kuropatwińska i 

Piotr Pankiewicz uczestniczyli w Jubileuszowy tkaniu 18 GDE 

im; Załogi u0rzeł*; 

21_Iuży_ 1981 Uroczysty kominek z okazji Dia 
; Były śpiewy, gawędy, wystąpienia, * 

i Szczepu, kiosk z pamiątkami 1 1 ursy, O 
;tkę spotkania. drobne p AED iku ucz 
bowska, Ha 

Jen winklews 
riotr Zywick 

Piotr Ogor 

  

spotkaniu Komisji. Historycznej przy konendzie Chorągwi



Za Niwmm tuw JUWJZ 2.0 
słowa: August Bielowski 

1; Za Niemen hen precz! 
Koń gotów i zbroja, 
dziewczyno ty moje; 
uściśnij, daji mieczj! 

Za Niemen, za Niemen i po cóż za Niemen; ; 
nie przylgniesz tam sex6em, oóż wabi za Niemen ? 
Czy kraj żem piękniejczy, kwiecietzza tam błoń, 
kreśniejsze dziewoje, że tak śpieszysz doń ? 

|, Nie śpieszę do dziew; 
Ja spieszę na gody 
czerwone pić miody, - 
niewiernych lać krew; ż 

Chcesz godów ? Zaczekaj kochanie ty moje; 
ja gody wyprawię, nasycę, napo ję; 
żatrz pierś ma otwarta, więc serce me weź; 
Krwi mojej; się napij, napijj moich łez; 

/ Dziewczyno stój, stój; 
twe słowa jak brzytwy: 
ia z pola, ja z bitwy 
powtócę, jam twój, 

Nie wrócisz, nie wwócisz, kochanie ty do mnie, 
twe serce odwyknie, pamięć twa zapomnij 
Patrz koń nasz porzuca pastwisko i żłób; 
a w polu czerwonem twójj niechybny grób; 

| Jak wielki jest Bóg; 
ja w ocęż mój wierzę, . 
gdziekolwiek nin znierzę, 
ten zły padnie wróg; 

Gdy taka twe wola, idź walczyć za Sprawę ; 
© och smutna ma dola, nieba niełaskawe: 

Cóż pocznę bez ciebie ? Jam tak nieszczęśliwa = niech Bóg czuwa w niebie, przed wrogien ukrywa; 

  

   



 


